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Z aw arto ść : I. CEN TRU M  STU D IÓ W  A N T O N IA N SK IC H . 1. P ierw sze  trzy  ko­
lokw ia . — 2. B ad an ia  n a d  re lig ijnośc ią  ludow ą. II . PO STA W Y  W OBEC SY M ­
B O L I R E L IG IJN Y C H . 1. Sym bol re lig ijn y . — 2. S ak ram en ty  ,i b łogosław ień­
stw a . — 3. N abożeństw a  i zw yczaje re lig ijn e . — 4. Sym bole osobow e i rz e ­
czowe *.

I. CEN TRU M  STUD IÓ W  A N T O N IA N SK IC H

P o n ad  20 la t te m u  (1961) z in ic ja ty w y  o. S am u e la  D o i  m  i (1916—1971) 
zaczął w ychodzić  p rzeg ląd  an to n iań sk i p t. „II S an to ”, zaw ie ra jący  a r ty k u ły  
z dziedziny  h is to rii, d o k try n y  i sz tuk i. W raz z n im  p rzy  bazylice  św . A n to ­
n iego w  P adw ie  rozpoczęło dzia ła lność  C en tru m  S tu d ió w  A n ton iańsk ich  
(CSA) ja k o  „ in s ty tu t b a d a ń  n au k o w y ch ”. G łów nym  celem  in s ty tu tu  je s t 
„p rzygo tow yw an ie  i k o o rd y n a c ja  b ad ań , stud iów , sp o tk ań  nau k o w y ch  do ­
tyczących  d o k try n y , h is to rii, tra d y c ji i h ag io g ra fii św . A n ton iego  w  zak res ie  
fenom enolog ii i teo rii w  ludow ej pobożności ch rze śc ijań sk ie j” (por. S ta tu t, 
a r t . 2). Z a rząd  CSA złożony z 8 w yk ładow ców  u n iw e rsy te tu  padew sk iego  i 8 
fran c iszk an ó w  z bazy lik i, re p rezen tu jący ch  różne gałęz ie  w iedzy  (h isto ria , 
sz tu k a , an tropo log ia , socjologia, psychologia itd.), w y p raco w ał stopniow o p r o ­
g ra m  całości. Poszczególne o p raco w an ia  u k a z u ją  się  bądź  w  czasopiśm ie „II 
S an to ”, o fic ja ln y m  o rg an ie  CSA, bądź  też  w  serii za ty tu ło w an e j C entro  
S tu d i A n to n ia n i. W kon tek śc ie  ogólnego p ro g ram u  od ok. 10 la t  CSA zw raca  
uw agę na  konieczność poszerzen ia  sw ych  b a d a ń  n au k o w y ch  w  dw u k ie ru n ­
k ach : m etodolog icznym  i treśc iow ym . Z jaw isk o  ta k  złożone ja k  k u lt  św. A n­
ton iego  m usia ło  s tać  się p rzedm io tem  now ych  b ad ań , n ie  ty lko  h is to rii 
i sz tuk i, lecz jego  specyficzną  tre ść  należało  um ieścić n a  szerok im  tle  re lig ij­
ności ludow ej. S tąd  decyzja  za rząd u  CSA, ab y  organ izow ać co p ew ien  czas 
sp o tk an ia  m ięd zy d y scy p lin arn e  n a  te m a ty  obe jm u jące  jednocześn ie  fenom en  
an to n iań sk i i re lig ijność  ludow ą.

1 . P ie rw sze  trz y  ko lokw ia

P ie rw sze  k o lokw ium  m iędzy d y scy p lin arn e  odbyło się w  P adw ie , w  siedzi­
b ie  CSA, w  dn iach  10—12 czerw ca 1976 r., tu ż  p rzed  u roczystośc ią  św. A n to ­
niego i m ia ło  za te m a t ogólny F enom en  an to n ia ń sk i. B yło to  w  pew nym  
sensie  sym pozjum  podstaw ow e. W zięło w  n im  u d z ia ł 28 uczonych, a ich  r e ­
fe ra ty  — poza dw om a obszernym i o p racow an iam i w stęp n y m i — sk u p ia ły  się 
w okół 4 sekcji: h is to ryczne j, psychologicznej, socjologicznej i teologicznej. 
P o w sta ł z n ich  obszerny  to m  d o k u m en tac ji (S. A n to n io  di P adova  fra  storia  
e pietà. A t t i  del I  C olloquio  in te r  d isc ip lin a re  su  „II fen o m en o  an ton iano”, 
Ed. M essaggero , P ad o v a  1977). O kreślono  w  n im , m. in ., znaczen ie  w y raże ­
n ia  „ fenom en  a n to n ia ń sk i” . O d tąd  oznacza on  jednocześn ie : 1) postać  św . A n ­
toniego; 2) zak o n n ik ó w  św. A n toniego; 3) d u szp as te rzy  odw ołu jących  się do 
św iętego; 4) czcicieli św iętego ; 5) dz ieła  c h a ry ta ty w n o -s łu żeb n e  dedykow ane 
św ię tem u ; 6) s to w arzy szen ia  i  in s ty tu c je , k tó re , p o śred n io  lu b  bezpośrednio , 
w iążą  się ze św. A n to n im  (tam że, s. 66).

* B iu le ty n  socjologii re lig ii p rzygo tow u je  Z ak ład  Socjologii R eligii K U L
pod k ie ru n k iem  ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to rem  n in ie j­
szego n u m eru  je s t k s . K azim ierz  R  у с z  a  n , L ub lin .



D rug ie k o lo k w iu m  odbyło się w  dn iach  9—11 k w ie tn ia  1979 r . T em at jego  
b y ł jeszcze ściślej an to n ia ń sk i: O braz św . A n to n ieg o , p rzez co rozum iano  
„sposób, w  ja k i p o jm u je  się i  p rzed s taw ia  św iętego  w  różnych  ty p ach  słow ­
n ic tw a , np . w  b io g ra fiach  daw n y ch  i w spółczesnych , w  w y o b rażen iach  ik o n o ­
g raficznych , w  p rzep o w iad an iu , w  p ras ie , w  m od litw ie  litu rg iczn e j i p a ra l i tu r -  
g icznej itd .” (I vo lti an ttch i e a ttu a li d e l S a n to  di P adova. A t t i  d e l seconde  
C olloquio  in terd isc ip lin a re , Ed. M essaggero , P ad o v a  1980). U czestn iczyło  w  nim  
36 uczonych, k tó ry ch  re fe ra ty  p rzed s taw io n e  b y ły  w  8 sekc jach , u jm u jący ch  
o b raz  św . A n ton iego : 1) n a  tle  socjo logicznym , 2) n a  tle  psychologicznym , 3) 
w  p ra s ie  p o p u la rn e j, 4) w  daw n y ch  ź ród łach  h is to rycznych , 5) w  tra d y c ji l i tu r ­
g icznej, 6) w  M ag is te r iu m  i h is to rii pobożności, 7) w  społeczności p adew sk ie j 
X III  w ., 8) w  ludow ej sztuce i w o tach .

T rzecie  k o lokw ium  CSA  odbyło  się w  dn iach  4— 6 s tyczn ia  1984 r., na  
te m a t: P am ięć  o sacrum  i tra d yc ja  u stna . P ro b le m a ty k a  ta  św iadczy  o p o ­
szerzen iu  zak re su  stu d ió w  CSA. U czestn iczyło  w  n im  28 w yk ładow ców , z a j­
m u jący ch  się te m a te m  g łów nym  w  8 sekc jach : 1 ) sacrum  a  tra d y c ja , 2) p a ­
m ięć a  tra d y c ja  u s tn a , 3) p rzek az  u stny , 4) p rzek az  u s tn y , r y t  i p rzedm io ty , 
5) r y t  a  pam ięć  św ię ta , 6) języ k  a pam ięć , 7) k u lt  a  tra d y c je  w  ch rze śc ijań ­
stw ie , 8) sa n c tu m  a  sacrum .

2. Badania nad religijnością ludow ą

C zw arte  ko lokw ium  odbyło się w  P ad w ie  w  dn iach  24—25 m a ja  1984 r. 
T em at ogólny b rzm ia ł: R a m y  po jęc iow e badań re lig ijności lu dow ej. P ro b le ­
m a ty k ę  tę  p o d ję to  z dw u  pow odów : zagadn ien ie  to  leży n a  lin ii b a d a ń  CSA, 
a za rząd  CSA uznał, że nadszed ł ju ż  czas do k o n an ia  b ilan su  stu d ió w  nad  
re lig ijn o śc ią  ludow ą, p ro w adzonych  po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej zw łaszcza 
w  E urop ie . N ie chodziło  w ięc o s tw ierdzen ie  trw a ło śc i czy zm ierzchu  re lig ij­
ności ludow ej. Cel K o lokw ium  był podw ójny : podsum ow anie  do tychczaso ­
w ych  b ad ań  o raz  w y tyczen ie  k ie ru n k ó w  dalszych  poszuk iw ań . K o n k re tn ie : 
ja k ic h  n a rzęd z i ( =  pojęć) używ ano  do tychczas w  b ad an ia ch  n a d  re lig ijn o ­
śc ią  ludow ą?  K tó re  z n ich  okazały  się n a jb a rd z ie j fu n k c jo n a ln e?  Co w  te j 
dziedzin ie  p rzyn iesie  przyszłość?

P ro g ra m  ko lokw ium  podzielono n a  5 sekcji: 1) re la c je  podstaw ow e (geneza 
h is to ry c z n o -k u ltu ra ln a  b a d a ń  w  kon tekśc ie  eu ro p e jsk im , zw łaszcza w łoskim ); 
2) u jęc ia  an a lity czn e  (re lig ijność  ludow a a  n au k i hum an isty czn e ; ocena r e ­
lig ijności ludow ej przez M ag is te r iu m  i teo log ię  k a to lick ą ; sto su n ek  teologii 
p ro te s tan c k ie j do re lig ijn o śc i ludow ej); 3) b ad an ia  nad  re lig ijn o śc ią  ludow ą 
w  różnych  a sp ek tach  (ry tu a ł codzienny, re lig ijność  ludow a a ru c h y  re lig ijn e  
w e w n ą trz  i poza K ościo łem ; re lig ijność  ludow a, św ia t robo tn iczy  i sy tu ac ja  
k o b ie ty  w e W łoszech pó łnocno-w schodn ich ); 4) an a liza  p rzy p ad k ó w  c h a ra k ­
te ry s ty czn y ch  (V eneto, P o lska , is lam ); 5) g ran ice  re lig ijn o śc i ludow ej w  la ­
ta ch  osiem dziesiątych . Do rozw in ięc ia  ty ch  tem a tó w  zaproszono 20 uczo­
nych  z różnych  u n iw ersy te tó w . We w p ro w ad zen iu  d y re k to r  CSA zw rócił 
uw agę na  pew ne założenia  n a tu r y  psycholog icznej i epistem ologicznej (se lek ­
tyw ność , in te rp re ta c ja  i p rz e ja sk ra w ie n ia  naszego p o jm ow an ia ; re p re z e n ta ­
tyw ność, ap ro k sy m aty w n o ść , h isto ryczność  i tran scen d en c ja  w  naszym  p o ­
znaw an iu ). P ie rw szy  re fe ra t  w ygłosił socjolog J. R e m y  z U n iw ersy te tu  
L ow ańsk iego , k tó ry  pow iąza ł rozw ój i p rzem ian y  re lig ijn o śc i ludow ej z tłem  
ek lez ja ln y m  re fo rm y  litu rg iczn e j, an a lizow anym  za pom ocą pojęć socjologii 
W e b e r a .  W społeczności pod lega jące j p rzem ianom  re lig ia  m usi u św ia d a ­
m iać  sobie p rocesy : ro zu m o w an ia , k tó re  k w estio n u je  log ikę uczuć i ra c jo ­
na lizac ji, k tó ra  p re fe ru je  log ikę  n a jm n ie jszeg o  w y siłk u  i na jw iększego  zy ­
sku ; p rze jśc ia  od p ry m a tu  kosm icznego do p ie rw szeń stw a  k u ltu ry  i języka  
słow nego; nap ięc ia  pom iędzy  in s ty tu c ja m i s tab ilizu jący m i a  ru ch am i p ro fe- 
ty czno -now ato rsk im i.

P . N  o n  i s, d z iek an  w ydzia łu  pedagogicznego U n iw ersy te tu  P adew sk iego

130 BIULETYN SOCJOLOGII RELIGII



u w y p u k lił p rzem ian y  zachodzące w  p o jęc iach  „ re lig ii” i „ lu d u ”, o raz  p rz e ­
strzeg ł p rzed  n iebezp ieczeństw em  pom ieszan ia  k a teg o rii socjologicznej „ lu d u ” 
z k a te g o r ią  teo log iczną „ ludu  B ożego”. W  ty m  sam ym  k ie ru n k u , a le  z w y ­
raźn y m  n astaw ien iem  an tro p o lo g iczn o -k u ltu ro w y m , E. R e n z e t t i  z U n i­
w e rsy te tu  T rydenck iego  u k aza ła  dw ie płaszczyzny, n a  k tó ry ch  dokonu je  się 
w y m ian a  re lig ijn a : e lita  m yśląca  i m asa  p rzy sw a ja jąca . U czona ta  w yk aza ła  
jed n ak , że różn ica  pom iędzy  obu  p łaszczyznam i je s t b a rd z ie j teo re ty czn a  niż 
p rak ty czn a , pon iew aż w  zachow an iu  re lig ijn y m  łączą  się n ie  ty lko  w y m ia r 
poznaw czy i uczuciow y, lecz tak że  inne  e lem en ty , ja k  np.: pobożność, asceza, 
n ap ięc ie  m istyczne. P ro f . С. P r a n d i  z U n iw e rsy te tu  P adew sk iego  i CSA 
p rzed s taw ił na  bazie an tropo log icznej pojęcie czasu  przeżyw anego  w  re lig ij­
ności ludow ej. W p e rsp ek ty w ie  ściśle socjologicznej G. G u i z z a r d i  
i E.  P a c e ,  obaj z U n iw e rsy te tu  P adew sk iego , u k aza li k o le jn o  w zględność 
po jęcia  lu d u  i d ia lek ty k ę  w y m ian y  n ie ró w n e j w  re lig ijnośc i ludow ej, p o d ­
k re ś la ją c , że dzisiaj ta k a  re lig ijn o ść  p rze jaw ia  się w  fo rm ach  innych  niż 
d aw n ie j, np. jak o  re lig ijn o ść  m as, po ruszonych  przez chary zm aty czn ą  i sy m ­
boliczną postać  p ap ieża  w  jego  podróżach  aposto lsk ich  tran sm ito w an y ch  
w  środkach  p rzekazu , bądź  też  jak o  ru c h y  o b jaw ia jące  re lig ijność  te j d ia - 
lek ty k i „ cen tru m  — p e ry fe r ia ”, k tó ra  s ta je  się coraz b a rd z ie j złożona w  spo­
łeczności p o s tin d u s tria ln e j. Szczególnie in te re su ją c e  by ły  re fe ra ty  islam ologa 
z U n iw ersy te tu  R zym skiego, В. M. S c a r c i a - A m o r e t t i ,  oraz polskiego 
socjologa K U L  W. P i w o w a r s k i e g o .  P ie rw szy  n a  bazie  bogate j d o k u ­
m e n ta c ji u k aza ł n iep rzy staw a ln o ść  po jęć  uży w an y ch  w  s tu d iu m  re lig ijnośc i 
ludow ej n a  zachodzie do schem atów  an a liz  socjologii na  w schodzie. D rug i 
w ed ług  sw ojej koncepc ji szeroko uzasad n ił tezę, że w  Polsce re lig ijność  lu ­
dow a fu n k c jo n u je  n a  dw u  p łaszczyznach: narodow ej i codziennej. P ie rw sza  
z n ich  jednoczy  P o laków  w okół d ob ra  w spólnego n a ro d u , d ru g a  w iąże się 
z życiem  in d y w id u a ln y m  i społecznym , sp e łn ia jąc  ro lę  sy s tem u  znaczeń. P i ­
w o w arsk i s fo rm u łow ał n a s tę p u ją c ą  h ipo tezę: re lig ijn o ść  ludow a w  Polsce 
u trzy m u je  się na  w ysok im  poziom ie i w y k azu je  n a w e t ten d en c je  w zrostow e, 
lecz ty lko  w  w ym iarze  tzw . po staw  g loba lnych  w obec re lig ii, w  w ym iarze  
zaś ko n sek w en cy jn y m  re lig ijn o ść  ta  u lega  w ie lo k ie ru n k o w y m  przem ianom , 
zw łaszcza w  k ie ru n k u  se lek tyw ności.

Szczególny, z p u n k tu  w idzen ia  m etodologii, by ł w yk ład  b adaczy  z B olo­
n ii (G. L a n z i  — D.  F e r r a r i ) ,  k tó rzy  w y k o rzy s tu ją  „ trzecie oko”, tj . k i ­
n em ato g ra fię  do b ad a n ia  k u ltu ry  ludow ej. D o k u m en tu ją  oni fo tograficzn ie  
i s tu d iu ją  an tropo log iczn ie  różne fo rm y , w  jak ich  w y raża  się dzisiaj poboż­
ność ludow a. Z pozycji teologa L u ig i S a r t o r i  m ógł zadokum en tow ać  ro ­
snące za in te reso w an ie  w ładzy  koście lnej i teologów  re lig ijn o śc ią  ludow ą, 
u zn an ą  za „m iejsce”, w  k tó ry m  grom adzą  się echa  i re flek sy  B oga w  czło­
w ieku .

Ja k ie  są p e rsp ek ty w y  na  przyszłość s tu d ió w  n ad  re lig ijn o śc ią  ludow ą? 
P . G i u r  i a  t  i z CSA zap y tu je , czy s tad iu m  obecnie osiągn ię te  nie s ta n o ­
w i bazy  d la now ych h ipo tez  i czy n ie  św iadczy  o pog łęb ien iu  procesu  ro zp a ­
du. W każdym  razie  treściow ość w yk ładów  i żyw a d y sk u s ja  (z różnych  r a ­
cji) 5 re la to ró w  w sk aza ły  na  w ażność p ro b lem aty k i i w ysokie  za in te re so w a­
n ie , choć n ie  p rzyn io sły  w iększych  now ości w  dziedzin ie  p erspek tyw .

P om im o to  m ożna było  s tw ierdz ić : 1) n iew ysta rcza lność  k lasycznego  p o ję ­
cia re lig ijn o śc i lu d o w ej; 2) n iem ożność u o gó ln ian ia  schem atów  pojęciow ych  
w  s to su n k u  do k u ltu r  odległych geograficzn ie  i h is to ryczn ie ; 3) konieczność 
poszerzen ia  tła  po jęciow ego „ re lig ii” i „ lu d u ” n a  in n e  k a teg o rie  an a lizy  
(em arg in ac ja , w idow isko , cud  itd.). J e s t  to  konieczne, jeś li chcem y p ostępu  
w  s tu d iu m  n ad  re lig ijn o śc ią  ludow ą w  je j ró żn o rak ich  p rzem ian ach  n a  tle  
n iekw estionow anej ciągłości.

P ietro  Scapin , P adw a  
d y re k to r  C SA
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II. PO STA W Y  W OBEC SY M BO LI R E L IG IJN Y C H

W ażność ta k  s fo rm u łow anego  p ro b lem u  i jego  ciąg ła  ak tu a ln o ść  w y n ik a  
s tąd , że sym bole re lig ijn e  s ta ją  się częścią życia w spó lno ty  re lig ijn e j, k tó ­
ry m i posługu je  się ona  w  te o r ii i p rak ty ce , p rzy  o d p raw ian iu  obrzędów  
i w  p rzekazach  p isan y ch  l. Sym bole re lig ijn e  p rz e n ik a ją  życie w spó lno ty  r e ­
lig ijn e j n ie  ty lko  w  czasie św ię to w an ia , lecz także  w  czasie p racy  zarów no  
n a  ro li, ja k  i  w  fa b ry c e  czy w arsz tac ie . S ą in te g ra ln ą  częścią tra d y c ji r e ­
lig ijn e j 2 p rzek azy w an e j z poko len ia  n a  pokolen ie . Sym bole p rzekazyw ane  
są  w  k o n k re tn y ch  w a ru n k a c h  m ie jsca  i czasu, s tąd  noszą n a  sobie znam io ­
n a  u w a ru n k o w a ń  p rzes trzenno -czasow ych  i p rz e m ia n  się ta m  dokonu jących . 
In te re su ją c e  zatem , n ie  ty lk o  d la  socjo loga relig ii, a le  i d la  p as to ra lis ty , jaw i 
się p y tan ie : czy dw ie g en e rac je  — m łodsza i s ta rsz a  —  ży jące  w  jed n e j ro ­
dzin ie  m a ją  po d staw y  podobne, czy też  za ry so w u ją  się różn ice  m ięd zy g en era - 
cy jn e  w  p o staw ach  w obec sym bo li re lig ijn y ch . O dpow iedź n a  ta k  sfo rm u ło ­
w an y  p ro b lem  poprzedzą  uw ag i teo re ty czn e  n a  te m a t sym bolu .

1. Sym bol relig ijny

Ś w ia t w arto śc i je s t  w y rażan y  za pom ocą sym boli. R ozum  s ta je  się n ie - 
w y sta rcza ln y , „aby  ob jąć  g łęb ię  i rozległość fo rm  życia  k u ltu ra ln e g o  czło­
w iek a  w  całym  ich  bogac tw ie  i różno rodnośc i” . W szystk ie  te  fo rm y  należą  
do języ k a  sym boli, s tąd  C a s s i r e r  n azyw a człow ieka an im al s y m b o lic u m 3.

Języ k  sym boliczny  je s t język iem , k tó ry m  w y rażam y  w ew n ę trzn e  d o św iad ­
czenie, ab y  było ono dośw iadczen iem  zm ysłow ym , ja k b y  było  czym ś, co czy­
n im y , czy też  czym ś czym  od d z ia łu je  n a  n as św ia t rzeczy. Języ k  sym bo­
liczny  je s t język iem , w  k tó ry m  św ia t zew n ę trzn y  stan o w i sym bo l św ia ta  w e ­
w nętrznego , sym bol n aszy ch  dusz  i naszych  u m y s łó w 4.

R ozróżn iam y sym bole u n iw e rsa ln e , ak cy d en ta ln e  i konw encjona lne .
Sym bol u n i w e r s a l n y  je s t  jedynym , w  obręb ie  k tó rego  zachodzi w ew ­

n ę trz n e  podob ieństw o  m iędzy  sym bo lem  a  tym , co on  p rzed s taw ia . W iele 
sym boli u n iw e rsa ln y ch  tk w i k o rzen iam i w  dośw iadczen iu  każdej jednostk i 
ludzk ie j.

S ym bol a k c y d e n t a l n y  je s t to  in d y w id u a ln e  dośw iadczen ie  zespolo­
n e  z sy tu a c ją  i czyniące z n ie j sym bol jak iegoś n a s tro ju . Sym bol ak c y d e n ta l­
n y  n ie  m oże się s tać  u dz ia łem  nikogo, k to  n ie  m a tak iego  sam ego s to su n k u  
do w y d arzeń  p o w iązanych  z sym bolem .

S ym bol k o n w e n c j o n a l n y  sp o ty k an y  je s t pow szechnie  w  m ow ie. 
P ow iązan ie  w  ty m  p rzy p a d k u  m iędzy dźw ięk iem  a rzeczą  je s t  w yuczone 
S ym bolam i k o n w en c jo n a ln y m i m ogą być tak że  obrazy , np. flag a , k rzyż. K rzyż  
m oże być ty lk o  k o n w en c jo n a ln y m  sym bolem  K ościoła ch rześc ijań sk iego  i pod 
ty m  w zględem  n ie  ró żn i się od flag i. A le sw oista  tre ść  p o jęc ia  k rzyża , k tó ra  
w iąże  się ze śm ie rc ią  Jezu sa , a  poza ty m  z w za jem n y m  p rzen ik an iem  się 
s tre fy  m a te r ia ln e j i duchow ej w ynosi zw iązek  m iędzy  sym bolem  a tym , co 
sym bo lizu je , p o n ad  p łaszczyznę zw yk łych  sym boli k o n w e n c jo n a ln y c h 2. P rz e d ­
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m io t m a te ria ln y , k tó ry  u ró s ł do ro li sym bolu , nazy w an y  je s t  tak że  te rm in em  
„sym bol—ślad ”. Z a pom ocą tego  sym bolu  zosta je  „pow tórzone w ydarzen ie  
z p rzeszłości i n a  te j zasadzie  zo sta je  u ru ch o m io n a  w  odb io rcy  s t ru k tu ra  
egzy sten c ja ln a , k tó rą  żyli uczestn icy  ta m te j chw ili” 6. T ak ą  n a tu rę  m a ją  sy m ­
bole  re lig ijn e . Z socjologicznego p u n k tu  w idzen ia  sym bolam i m ogą się stać  
p rzyw ódcy  narodów , b o h a te ro w ie , św ięci, postac ie  lite rack ie , różne w y d a rze ­
n ia  h is to ryczne , epoki, k ie ru n k i k u ltu ry , a n a w e t k o n k re tn e  sy tu ac je  lu d z ­
kości i g ru p  społecznych  7.

O Bogu i re lig ii m ożna m ów ić p o sługu jąc  się po jęc iam i filozoficznym i, a le 
sam a rzeczyw istość re lig ijn a  m oże w y rażać  się ty lko  p rzez  sy m b o le 8. S y m ­
bol re lig ijn y  je s t ch a ra k te ry s ty c z n y m  języ k iem  re lig ii, je s t n ieodzow nym  
e lem en tem  każdej re lig ii. Sym bole re lig ijn e  u ja w n ia ją  coś, co n ie  może być 
p rze tłum aczone , p on iew aż  to, co n iew y raża ln e , odsłan ia  się w łaśn ie  przez  
te  sym bole. Sym bol n ie  ty lko  k o m u n ik u je  w  sposób m onopolistyczny  pew n ą  
rzeczyw istość, do k tó re j je s t odniesiony, a le tak że  uchodzi za  je j nosiciela , 
u czes tn ik a  czy rea ln eg o  p rzed s taw ic ie la , św ieci n ie jak o  jego  b lask iem  i s ta ­
now i jed y n y  sposób p rzek azy w an ia  ow ego b la sk u  w ie rz ą c y m 9. W życiu  r e ­
lig ijn y m  sym bole o d g ry w a ją  is to tn ą  ro lę, gdyż dzięk i n im  św ia t s ta je  się 
zdolny do „u k azan ia” t r a n s c e n d e n c ji10.

W re lig ii po jm ow anej ja k o  zjaw isko  społeczne sym bole re lig ijn e  u w i­
d aczn ia ją  się szczególnie w  działalności ku lto w e j. K u lt re lig ijn y  jak o  całość 
je s t zespołem  znaków  i czynności sym bolicznych. O brzędy  są  n ie  ty lko  p rz e ­
sycone sym bolam i, lecz sam e p e łn ią  ro lę  sy m b o li11. Sym bole za tem  zw iąza ­
n e  z k u lte m  będą tre śc ią  da lszych  an a liz  e m p iry c z n y c h 12. W szczególności 
uw aga  zostan ie  sk o n cen tro w an a  na  ry ta c h  litu rg iczn y ch , n a  nab o żeń stw ach  
i zw yczajach  re lig ijn y ch  o raz  n a  sym bolach  osobow ych i rzeczow ych. N ie 
będzie n as  in te re so w a ł stop ień  św iadom ości sym bolu  i w iedza o sym bolu , 
gdyż sym bol sp e łn ia  sw o je  zadan ie , chociaż je d n o s tk a  n ie  m a głębszej 
w iedzy  o n im , a to  z tego  pow odu, że sym bol zw raca  się do is to ty  ludzk ie j 
w  je j in teg ra ln o śc i, n ie  zaś ty lko  do sam ej in te lig e n c ji ls.

2. Sakram enty i b łogosław ieństw a

R elig ijność w y raża  się m iędzy  in n y m i poprzez uczestn ic tw o  w  określonych  
ry ta c h  litu rg icznych . W śród ry tó w  litu rg iczn y ch  m iejsce  up rzy w ile jo w an e  
z a jm u ją  sa k ra m e n ty  św ię te  ja k o  szczególne znak i C h ry s tu s a 14, a  obow iązek 
p rzy jm o w an ia , p rzy n a jm n ie j n iek tó ry ch  sak ram en tó w , w iąże  w  kato licyzm ie
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Ja k ie  znaczenie posia­
d a  zdan iem  pana(i) Z naczen ie M łodzież 

N =  105
O jcow ie 
N  =  105

M atk i 
N  =  105

C hrzczenie  dzieci

bard zo  duże
duże
m ałe
b ard zo  m ałe 
n ie  m a 
znaczen ia

79.8
15.8 

1,8

2,6

75,7
16,2

1,4

4,0

89,5
6,7
1,0

1,0

Z aw ie ran ie  ślubu  
kościelnego

bard zo  duże
duże
m ałe
b ard zo  m ałe 
n ie  m a 
znaczen ia

64,9
30,7

3,5

0,9

75,7
13,5

1.4
1.4

4,0

89,5
6,7
1,9
1,0

P rzy jm o w an ie  o s ta t­
n iego  nam aszczen ia

b a rd zo  duże
duże
m ałe
b ard zo  m ałe 
nie m a 
znaczen ia

58,8
32,5

5,3
0,9

2,5

74,3
10,8
5.3
1.4

4Д

88,6
8,4
1,0
1,0

P rzy s tęp o w an ie  do 
spow iedzi

bard zo  duże
duże
m ałe
ba rd zo  m ałe 
n ie  m a 
znaczenia

57,0
36,8

3,5
0,9

1,8

71,6
12,2
5.4
1.4

4,0

80,0
15,1
2,9

1,0

U częszczanie n a  mszę 
w  n iedzielę

ba rd zo  duże
duże
m ałe
b a rd zo  m ałe  
n ie  m a  
znaczen ia

42,1
44,7

9,6
1,8

1,8

73,0
12,2

5.4
1.4

4,0

79,0
14,3
3,7
1,0

1,0

P rzy s tęp o w an ie  
do K om unii

bard zo  duże
duże
m ałe
ba rd zo  m ałe 
n ie m a 
znaczen ia

55,3
35,0

4.4
4.4

0,9

73,0
13,5

4,1
1,4

4,0

77.1
17.1 
2,9

1,0

P rzy jm o w an ie
b ie rzm ow an ia

ba rd zo  duże
duże
m ałe
b ard zo  m ałe 
n ie  m a 
znaczen ia

32.5
52.6 

8,8 
2,6

2,6

70,3
16,2
2.7
2.7

4,0

74,3
16,2

5,7

1,9

W  tab e li nie zaznaczono b ra k u  danych .
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pod  grzechem . Z tego  też  w zg lędu  p y tan ie  o postaw y  w obec sym boli s a k ra ­
m en ta ln y ch  postaw ić  na leży  n a  p ierw szym  m iejscu . N ie chodzi tu  o u s ta le ­
n ie  s ta n u  p ra k ty k  i ich  często tliw ości, a le  o to , czy p rzy jm o w an ie  sa k ra m e n ­
tó w  je s t w a rto śc ią  d la  k a to lik ó w  i czy p rzy p isy w an e  je s t  im  znaczenie. Z a ­
k ład am y , że p rzy p isy w an ie  znaczen ia  poszczególnym  sa k ra m e n to m  je s t w sk aź ­
n ik iem  trw a ło śc i p o s taw  w obec sym boli sa k ram en ta ln y ch .

O bydw ie g en e rac je  b a rd zo  pow ażnie o cen ia ją  uczestn ic tw o  w  obrzędach  
sak ram en ta ln y ch . O jcow ie i m a tk i częściej p rz y p isu ją  ry to m  s a k ra m e n ta l­
n y m  „bardzo  duże” znaczenie. N ie zauw aża  się też, ab y  rodzice w  sposób 
znaczny  p rzy p isy w ali jed n y m  sak ram en to m  w iększe znaczenie, a  innym  
m niejsze. M łodzież w  sposób bard zo  w y raźn y  p re fe ru je  jed n e  sak ram en ty  
p rzed  d rug im i. N ajw iększe  znaczen ie  m łodzież p rzy w iązu je  do ch rz tu  dzieci 
(79,8·/«), a  n a jrzad z ie j „duże znaczen ie” p rzy p isu je  p rzy jm o w an iu  b ie rzm o w a­
n ia  oraz uczęszczan iu  n a  m szę n ie d z ie ln ą 15. O podob ieństw ie  po staw  g ene­
ra c j i  rodziców  i dzieci św iadczy  is to tność  w spó łczynn ików  k o re lac ji ra n g  
u s ta lo n y ch  n a  pod staw ie  w sk aźn ik ó w  odpow iedzi „bardzo  duże” znaczenie 
(ojcow ie — m łodzież rh o  =  0,875 p ^  0,05; m a tk i — m łodzież rh o  =  0,959 
p  <  0,01).

M łodzież w  ocenie znaczen ia  sak ram en tó w  je s t  b a rd z ie j u m ia rk o w an a  
od rodziców  i częściej p rzy p isu je  sak ram en to m  „duże” znaczen ie . I  w  ty m  
„u m ia rk o w an iu ” n a leż y  d o p a try w ać  się w ielkości ró żn ic  m iędzy  poko len iam i, 
co o b razu ją  w spó łczynn ik i С P ea rso n a .

R óżnice w  op in iach
i ojców i m a tek

m łodzieży
С P С P

C hrzczen ie  dzieci 
Z aw ie ran ie  ślubu

0,030 — 0,159 0,05

kościelnego  
P rzy jm o w an ie  o s ta t­

0,187 0,05 0,297 0,001

niego nam aszczen ia  
P rzy stęp o w an ie  do

0,233 0,01 0,344 0,001

spow iedzi
U częszczanie n a  m szę

0,235 0,01 0,249 0,001

niedz ie lną  
P rzy stęp o w an ie  do

0,322 0,001 0,329 0,001

K om un ii św. 
P rzy jm o w an ie

0,228 0,01 0,236 0,01

b ie rzm ow an ia 0,384 0,001 0,393 0,001

M łodzież w  p rzy p isy w an iu  zn aczen ia  poszczególnym  sak ram en to m  je s t b a r ­
dziej podobna do ojców . M łodzież n a jb a rd z ie j w  sw ych  op in iach  odbiega od 
m a tek  w  ocenie osta tn iego  nam aszczen ia , uczęszczan ia  n a  m szę n iedz ie lną  

i  p rzy jm o w an ia  b ie rzm ow an ia . Jak k o lw iek  n asilen ie  różn ic  n ie  je s t znaczne, 
pow yższe w sp ó łczynn ik i i ich  poziom  is to tnośc i w sk a z u ją  n a  zary so w u jący

15 „E u ch ary s tia  n ie  s tan o w i czy n n ik a  w y w ie ra jąceg o  w p ły w  n a  p ostaw ę 
k a to lik ó w  w  Polsce. W iększość s tan o w ią  ludzie  p rzec ię tn i, pow ierzchow ni, 
n iek ied y  re lig ijn i, a le  sk łonn i do z ru ty n izo w an ia  i do w idzen ia  w e m szy, 
k o m u n ii św . i  w  k ażd y m  in n y m  zresz tą  sak ram en c ie , zw łaszcza w  s a k ra m e n ­
cie p o k u ty  zam kn ięcie  pew nego e ta p u  p ra c y  n a d  so b ą”. P o r. R. R a k ,  W ych o ­
w an ie  eu ch a rys tyc zn e  w  d iece z ji k a to w ic k ie j (1922— 1972). S tu d iu m  h is to ryc z -  
no-pastora lne , L u b lin  1974, 340— 341.
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się p roces p rzem ian y  w  p o staw ach  m łodzieży. P o lega  to  g łów nie n a  p rzy ­
p isy w an iu  przez  m łodzież sym bolom  sa k ra m e n ta ln y m  nieco niższego zn a ­
czenia.

M ając  n a  uw adze c en tra ln e  m iejsce sym boli sak ra m e n ta ln y c h  w  tr a d y ­
c ji re lig ijn e j, dokonano  typo log ii p o s taw  w obec ry tó w  sak ra m e n ta ln y c h . W y­
szczególniono ty p  akom odu jący , do k tó reg o  należą  ci, co sak ram en to m  n a ­
d a ją  znaczen ie  „bardzo  d uże” i „duże”, ty p  se lek ty w n y  — ci, k tó rz y  jed n y m  
sak ram en to m  p rzy p isa li znaczenie  „bardzo  d u że” i „duże” in n y m  zaś „m a­
łe ”, „bardzo  m a łe”, lu b  „nie m a znaczen ia”, oraz ty p  o d d a la jący  się —  ci, 
k tó rz y  sw e postaw y  w obec sak ram en tó w  ok reś lili p rzez  znaczen ie  „m ałe” , 
„bardzo  m a łe”, lu b  „nie m a znaczen ia”.

T ypy  p o staw M łodzież O jcow ie M atk i

A kom odujący 74,0 78,4 85,7
O d d ala jący  się 0,9 5,4 1,9

. S e lek tyw ny 24,5 12,2 11,4
B ra k  danych — 4,0 1,0

M łodzież — ojcow ie С =  0,077 
M łodzież — m a tk i С =  0,148 p 0,05

B ad an a  p o p u lac ja  p rzy jm u je  w obec ry tó w  sa k ra m e n ta ln y c h  najczęściej 
p o staw y  akom odujące . M atk i są  do tra d y c ji n a jb a rd z ie j p rzyw iązane , m nie j 
o jcow ie, a n a jm n ie j m łodzież. W ynik iem  różn ic  je s t  to , że je d n a  czw arta  
m łodzieży  posiada  w obec ry tó w  sak ra m e n ta ln y c h  postaw y  se lek tyw ne. W spół­
czynn ik i С P ea rso n a  są  m ało  znaczące i św iadczą  o b ra k u  pow ażnych  różn ic  
m ięd zygeneracy jnych , czyli o siąg łości tra d y c ji re lig ijn e j w  dziedzin ie  sy m ­
boli sa k ram en ta ln y ch . T w orzen ie  się po staw  se lek ty w n y ch  w  szeregach  m ło ­
dzieży w sk azu je  n a  za ry so w u jącą  się ten d en c ję  zm iany  po staw  w y raża jącą  
się n a  ty m  e tap ie  g łów nie w  p rzy p isy w an iu  sak ram en to m  m niejszego znacze­
nia.

K o re lac ja  typo log ii po staw  w obec sym boli sa k ra m e n ta ln y c h  z au to d e - 
k la ra c ją  w ia ry , pochodzen iem  i w y k sz ta łcen iem  u k azu je  is to tn ą  zależność

T ypologia p o staw  w obec 
sym boli sak ram en ta ln y ch M łodzież O jcow ie M atk i

a  a u to d e k la ra c ja  w ia ry С
P <

0,395
0,001

0,452
0.001

0,478
0,001

a pochodzenie С
P <

0,107
0,05

0,214
0,05

0,016

a  w ykszta łcen ie с
P <

X
X

0,207
0,05

0,223
0,02

ty p ó w  po staw  w obec sak ram en tó w  od a u to d e k la ra c ji w ia ry  i oznacza, że im  
częściej d ek la ro w an e  by ły  po staw y  w ia ry , ty m  częściej p rzy jm o w an e  były  
postaw y  akom odu jące . Is to tność  w spó łczynn ików  k o re lac ji pochodzenia i w y ­



k sz ta łcen ia  w sk azu je  n a  ten d en c ję , że po staw y  ak o m o d u jące  są  częściej spo­
ty k a n e  u osób pochodzących  z w iosek  i p o siad a jący ch  niższe w ykszta łcen ie . 
S iła zw iązku  cecn n ie  je s t duża, a w  p rzy p ad k u  m atek  pochodzenie n ie  ró ż ­
n icu je  postaw .

Po  II w o jn ie  św ia tow ej w prow adzony  został św ieck i ry t  z aw ie ran ia  ś lu ­
b u  w  u rzędzie  s ta n u  cyw ilnego  16. R y t te n  w  osta tn ich  la ta c h  został d o w a r­
to śc iow any  i rozbudow any . W zw iązk u  z tym , że każd y  obyw ate l z a w ie ra ją ­
cy m ałżeństw o  zobow iązany  je s t a d m in is tra cy jn ie , n ieza leżn ie  od w yznan ia , 
do d o p e łn ien ia  a k tu  um ow y m ałżeńsk ie j w ed ług  p rzep isów  ry tu a łu  św ieckiego 
p rzed  p rzed staw ic ie lem  w ładzy  p ań stw o w ej, postaw iono  p y tan ie , czy w  tym  
w zględzie n a s tą p iła  zm ian a  postaw .

M łode pokolen ie , k tó re  w y ra s ta  w  a tm osferze  podw ójnego  ślu b u  — cy­
w ilnego  i kościelnego, a k c p tu je  tę  rzeczyw istość w  n a jw yższym  procencie. 
Część poko len ia  o jców  (16,2%) i m a tek  (12,4%) nie zaak cep to w ała  po trzeby  
ś lu b u  cyw ilnego. W p o p u lac ji ojców  i m łodzieży uw idoczniły  się postaw y, 
d la  k tó ry ch  ślub  koście lny  n ie  m a znaczenia. B ardzo  n ie liczn i ty lko  u w aża ­
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Czy do tego, by  m ożna było p o ­
w iedzieć, że dw oje  lu d z i je s t m a ł­

żeństw em , konieczny  jest
M łodzież O jcow ie M atk i

S lub  koście lny  i cyw ilny 85,1 75.7 82,9
T ylko  ślub  koście lny 6,1 16,2 12,4
T ylko  ślub  cyw ilny 6,1 8Д 1,9
N ie p o trzeba  żadnego ślubu 2,7 — 2,8

M łodzież — ojcow ie С =  0,192 p ^  0,05 
M łodzież — m a tk i С =  0,145 p ^  0,05

ją , że n ie  po trzeb a  żadnego  ślubu , gdyż „w ysta rczy  odpow iedzia lność, a le 
n ie s te ty  życie i  op in ia  pub liczna , z n ią  się m usim y  liczyć” (mt), „w ystarczy  
d o b ran ie  c h a ra k te ró w  i zgodne dążenie  do w ych o w an ia  m łodego poko len ia” 
(m t), „w ystarczy  m iłość i w za jem n e  zaw ierzen ie  sob ie” (chi). Pow yższe dane 
u k azu ją , że la ick ie  fo rm y  zaw ie ran ia  m a łżeństw  n ie  spow odow ały  zm iany  
p o staw  oraz p rze rw an ia  trw a ło śc i tra d y c ji re lig ijn e j, w ed ług  k tó re j do tego, 
a b y  być m ałżeństw em , p o trzeb n y  je s t ślub  koście lny . S lub  cyw ilny  został 
p rzez  w iększość zaakom odow any  ja k o  n iesp rzeczny  z dó tychczasow ą t r a d y ­
c ją  re lig ijn ą . S lu b  cyw ilny  je s t  je d y n ą  fo rm ą  zaw arc ia  m ałżeń stw a  d la  osób 
p o siad a jący ch  p rzeszkody  konieczne do zaw arc ia  ślu b u  kościelnego  lu b  dla 
osób o p rzek o n an iach  n ie re lig ijn y ch . R óżnice m iędzy  m łodszym  i s ta rszy m  
poko len iem  są m ało  znaczące, sy g n a lizu ją  je d n a k  zm ian ę  po staw  u m łodej

16 P o  w o jn ie  ośrodk i p ro p ag an d y  la ick ie j w  sposób szczególny zw róciły  
uw agę  n a  rodziny . Ju ż  w  1945 r. p o jaw ił się d e k re t o a k ta c h  s ta n u  cyw il­
nego (d ek re t z d n ia  25 w rześn ia  1945 r., Dz. U staw  n r  48, poz. 271, n a b ra ł 
m ocy obow iązu jącej z dn iem  1 s tyczn ia  1946 r.). P ozbaw ia ły  one duchow ­
nych  poszczególnych w y zn ań  fu n k c ji u rzęd n ik ó w  s ta n u  cyw ilnego i u s ta la ­
ły  św iecką  fo rm ę  zaw arc ia  m ałżeństw a , jed n ak o w ą  d la  w szystk ich  obsza­
ró w  k ra ju . L a ick i c h a ra k te r  m ałżeństw a  został doda tkow o  zaakcen to w an y  
przez now elę z 1958 r. do d e k re tu  o ak tac h  s ta n u  cyw ilnego, zgodnie z k tó ­
r ą  udzie len ie  ślu b u  kościelnego  m oże nastąp ić  w y łączn ie  po u p rzedn im  za ­
w a rc iu  m a łżeń stw a  cyw ilnego  (Dz. U st. n r  72, poz. 358 z 1958 r.). P o r.
D. M a r k o w s k a ,  R odzina  w spółczesności w ie js k ie j  — ciągłość i zm iana , 
W arszaw a 1976, 162—163.



g en erac ji. W iększe n asilen ie  różn ic  m iędzy  ojcam i i m łodzieżą w y n ik a  z b a r ­
dziej zachow aw czych poglądów  ojców  n a  w yłączność ślubu  kościelnego.

R y tem  za jm u jący m  bard zo  pow ażne m iejsce  w  życiu n ie  ty lko  w ie rz ą ­
cych  je s t ob rzęd  p o g rz e b u 17. D i n g e m a n  i  R e m y  p rzy zn a ją  obrzędow i 
pogrzebu  ch rześc ijań sk iego  znaczenie  w sk aźn ik a  re lig ijnośc i, za licza jąc  go 
do p ra k ty k  „okresow ych” 1S. O środk i la icyzacy jne  w  sposób szczególny p re ­
fe ru ją  św ieck i obrzęd pogrzebow y, d la tego  postaw iono  p y tan ie  m a jące  na  
celu  u sta len ie  trw a ło śc i tra d y c ji ry tu  pog rzebu  re lig ijnego .
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Ja k ie  znaczen ie  posiada  u rząd ze ­
nie pogrzebu  re lig ijnego M łodzież O jcow ie Maitki

bardzo  duże
duże
m ałe
bardzo  m ałe 
n ie  m a znaczen ia  
b ra k  danych

52,6
40,4

1,8
1,0
4,2

68.9
14.9 
6,4 
1,8
4.0
4.0

88,6
6,5
1,0
1,0
1,0
1,9

M łodzież
M łodzież

ojcow ie
m atk i

С =  0,356 
С =  0,384

P <  0,01
p <  0,001

U zyskane w y n ik i w sk a z u ją  n a  trw ało ść  p o staw  w  m łodym  poko len iu  
p rzy zn a jący ch  re lig ijn e m u  obrzędow i pogrzebow em u duże znaczenie. R e lig ij­
n y  ry t  pogrzebow y n ie  m a zn aczen ia  d la  n ie licznego  ty lk o  od se tk a  (4®/o) m ło ­
dzieży i ojców , co w sk azy w ało b y  n a  zm ianę  u  ty c h  osób tra d y c y jn y c h  
postaw . M łodzież w  p o ró w n an iu  z rodz icam i p rzy zn a je  n iższy  sto p ień  z n a ­
czenia te m u  ry to w i i częściej an iże li rodzice w y b ie ra  k a teg o rię  „duże” z n a ­
czenie. R óżnice w  op in iach  o b razu ją  w spó łczynn ik i С P ea rso n a , a  n asilen ie  
ró żn ic  je s t g łów n ie  w y n ik iem  sygnalizow anego  z jaw iska .

Szereg ry tó w  litu rg iczn y ch  o b e jm u ją  pośw ięcen ia  i b łogosław ieństw a, czyli 
tzw . s a k ra m e n ta lia  p rzew id z ian e  przez  ry tu a ł n a  ok reślone  okoliczności ży ­
ciow e, św ię ta  litu rg iczn e  lu b  p o ry  ro k u . W sondażu  n a  te m a t ty ch  ry tó w  
zw rócono się do rodziców , aby  w skaza li, czy w  sw oim  dom u ro d z in n y m  spo ­
ty k a li się z p rzed s taw io n y m i pośw ięcen iam i, a  n as tęp n ie  czy sam i k o n ty ­
n u u ją  te  tra d y c je  pośw ięceń . M łodzież s tw ie rd z iła  obecny s ta n  uczestn ic tw a  
o raz  o k reś liła , k tó ry  z ry tó w  będzie  k o n ty n u o w ać  w  przyszłości. P oko len ie  
n a js ta rs z e  (dziadkow ie) na jczęśc ie j p rak ty k o w a ło  tra d y c y jn e  ry ty  pośw ięceń, 
poko len ie  rodziców  p ra k ty k u je  je  rzad z ie j, n a jrzad z ie j zachow yw ane b ęd ą  
pośw ięcen ia  w  przyszłości p rzez  m łode pokolen ie . O kazu je  się, że im  częściej 
p ra k ty k o w a li poszczególne pośw ięcen ia  dziadkow ie , ty m  p ro p o rc jo n a ln ie  czę­
ściej p ra k ty k u ją  je  obecni rodzice m łodzieży, ty m  p ro p o rc jo n a ln ie  częściej 
b ęd ą  p ra k ty k o w a n e  p rzez  m łode poko len ie  w  przyszłości. R óżnice p ro cen to ­
w e w sk azu ją  n a  zan ik a n ie  w ie lu  tra d y c y jn y c h  pośw ięceń. P rz y jm u je m y  za-

17 Ig n a r  Z a n g e r l e  s tw ie rd z ił w  1952 r., że 75°/o A u str iak ó w  w iększą  
w a rto ść  p rz y k ła d a  do kościelnego  pog rzebu  n iż  do ch rześc ijań sk iego  życia. 
P o r. W. Z a u n e r ,  C hancen  u n d  G e fa h ren  ö sterre ich ischer R elig iositä t, 
w : D auer im. W andel. A sp e k te  ö sterre ich ischer K u ltu re n tw ie k lu n g  (red. 
W. S t o l z ,  O.  S c h a t z ) ,  W ien -F re ib u rg -B ase l 1975, 183.

18 L. D  i n  g e m  a n  s, J . R e m y ,  K ry te r ia  żyw o tn o śc i k a to lic y zm u , 
w : L u d zie  —  w ia ra  —  K ościół. A n a lizy  socjologiczne, W arszaw a  1966, s. 124.
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M łodzież 
o dom u

O jcow ie 
o dom u

M atk i 
o dom u

K tó ry  z w yszczególnionych o b rzę­
dów  kon ty n u o w an o  lu b  k o n ty n u - 

je  się w  dom u rodz innym
obe­
cnym

w
przy­
szłości

daw­
nym

obe­
cnym

daw­
nym

obe­
cnym

% °//0 °//o 0//0 °//0 °//0

1. Św ięcone w ie lkanocne 95,6 93,8 97,3 89,1 98,1 95,2
2. św ięcenie w ian k ó w 37,7 23,6 74,5 47,2 86,6 52,3
3. św ięcenie ziela 41,3 22,8 90,5 52,7 88,5 55,2
4. św ięcenie ow sa 17,5 7,0 68,9 33,7 62,8 28,5
5. św ięcenie w ina 9,6 11,4 41,8 21,6 39,0 14,2
6. św ięcenie soli 24,5 12,2 62,1 37,8 60,0 40,0
7. św ięcen ie  lilii 33,3 21,0 70,2 47,3 79,0 60,0
8. św ięcen ie  g rom nicy 65,7 38,6 94,5 71,6 95,2 73,3
9.

10 .
św ięcenie pa lm y  
św ięcen ie  sam ochodu  i

58,7 29,8 93,2 54,4 90,4 52,3

1 1 .
m otocykli
św ięcen ie  m ed a lik a  i

14,0 15,7 25,6 24,3 15,2 14,2

k rzyżyka 68,4 62,2 90,5 66,2 91,4 73,3
12 . św ięcen ie  w ody 64,0 43,8 91,8 63,5 89,5 59,0
13. św ięcen ie  ognia 21,0 14,9 70,2 41,8 65,7 29,5
14. św ięcen ie  now ego m ieszkan ia 54,3 52,6 74,3 56,7 82,8 67,6
15. św ięcen ie  in n e — 1,7 4,0 1,3 3,8 —
16. b ra k  odpow iedzi 1,7 2,6 2,0 6,7 1,0 2,0

tem , że w sk aźn ik  w ynoszący  ponad  50·/# św iadczy  o w yższych p ro p o rc jach  
trw ało śc i, zaś poniżej te j w ie lkości o w yższych p ro p o rc jach  zm iany . W do­
m u dz iadków  w szystk ie  n iem al pośw ięcen ia  p ra k ty k o w a n e  b y ły  w  w ysokim  
stopn iu . R zadziej jed y n ie  p rak ty k o w an e  było  pośw ięcenie  w in a  i po jazdów  
m echan icznych , co je s t u w aru n k o w an e  lo k a ln ie  i czasow o. We w spółczesnych  
d om ach  zm n ie jszy ła  się  często tliw ość pośw ięceń  ow sa, w in a , soli i ognia. 
M łode zaś poko len ie  w  przyszłośc i ko n ty n u o w ać  będzie  g łów nie św ięcone 
w ie lkanocne , pośw ięcen ie  m ed a lik a  i k rzy ży k a  oraz pośw ięcen ie  now ego 
m ieszk an ia . W  p rzy p a d k u  pozosta łych  pośw ięceń  s tw ierdzono  zan ik  ty ch  tr a d y ­
c ji p o lega jący  n a  b ra k u  ich  k o n ty n u ac ji. C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t is tn ien ie  t r w a ­
łości św ięcen ia  g rom n icy  w  poko len iu  rodziców  i b ra k  trw a ło śc i w  poko le­
n iu  m łodzieży. D ane do tyczące k o n ty n u ac ji tra d y c ji pośw ięceń  są  pośredn io  
sp raw d z ian em  uczestn ic tw a  trz ech  pokoleń  w  litu rg iczn y ch  nabożeństw ach  
sp raw o w an y ch  w  określonych  p o rach  roku . P oko len ie  dziadków  pow szechnie  
uczestn iczy ło  w  o b rzędach  W ielk ie j Soboty , k ied y  św ięcono og ień  i w odę, 
w  p roces ji N iedzieli P a lm ow ej, w  u roczystości M atk i Bożej G rom nicznej 
(2 lu ty ), w e m szy W niebow zięcia  N M P i pośw ięcen iu  ziela, w  pośw ięcen iu  
w ianków  w  o s ta tn i dz ień  ok taw y  Bożego C iała . P oko len ie  ś red n ie  i m łodsze 
uczestn iczy  w  ty ch  ob rzędach  o w ie le  rzadz ie j. S k ła d a ją  się n a  to  w ie lo ra ­
k ie  przyczyny . Z m ian a  m ie jsca  zam ieszkan ia  i s ty lu  życia spow odow ała za ­
n ik  tra d y c ji zw iązanych  z życiem  ro ln ik a , s tąd  ry ty  z ty m  sty lem  życia 
zw iązane k o n ty n u o w an e  są  jed y n ie  przez  zam ieszku jących  n a  w ioskach  lub  
p e ry fe ria c h  m iasta . Z d rug ie j s tro n y  d u szp as te rs tw o  m ie jsk ie  n ie  k ładzie  
dużego n ac isk u  n a  obrzędy  pośw ięceń , k tó re  n ie  m a ją  specja lnego  zw iązku  
z codziennym  życiem  w  m ieście.



3. N abożeństw a i zw yczaje religijne

F u n k c ję  sym bolu  pe łn i zarów no  obrzęd, ja k  i zw yczaj re lig ijn y . P o m ię­
dzy obrzędem  i zw yczajem  re lig ijn y m  n ie  m ożna p rzep row adzić  ścisłej g ra ­
n icy. Z w yczaje  re lig ijn e  są  u s ta lo n ą  w  tra d y c ji zasad ą  p o stęp o w an ia  g ru p y  
w yznan iow ej n a  sk u te k  sy s tem atycznego  p o w ta rzan ia  p ew nych  obrzędów  
re l ig i jn y c h 19. O brzęd sk ład a  się z szeregu  ry tów , pow iązanych  w spó lnym  
sensem , tw orzących  całość k o m u n ik a tu  o skom plikow anej t r e ś c i20. Szczegól­
n y m  ro d za jem  obrzędów  są  nab o żeń stw a  re lig ijn e , w  k tó ry c h  w y ra ż a  się 
pobożność w ierzących . Szereg  nab o żeń stw  o trzym ało  ap ro b a tę  o fic ja lnych  
w ładz  kościelnych , a  ich  ry ty  zostały  zno rm alizow ane w  loka lnych  ru b ry c e -  
lach  litu rg iczn y ch . N abożeństw a b ędące  w y razem  pobożności w ie rn y ch  i zw y­
czaje re lig ijn e  zw iązane ze św ię tam i i zd arzen iam i codziennego życia b ęd ą  
teśc ią  dalszych  analiz .
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Czy n a s tęp u jące  n a ­
bożeństw a należy  

ko n ty n u o w ać
opin ia M łodzież O jcow ie M atk i

nab o żeń stw a  m ajow e
ta k
nie
b ra k

95,3
2,6

91,9
5,4

97,1
1,9

danych 1,8 2,7 1,0

n ab o żeń stw a
paźdz ie rn ikow e

ta k
nie
b ra k
dan y ch

82,5
13,2

4,3

86,5
0,3

6,7

95,2
1.9

2.9

gorzk ie  żale
ta k
nie
b ra k
danych

88,6
7,9

3,5

89,2
6,8

4,0

91,4
4.8

3.8

d roga krzyżow a
ta k
nie

90,4
6,1

87,8
6,3

93,3
4,8

danych 3,5 5,4 1,9

posypyw an ie  głow y 
popiołem

ta k
nie
b ra k
danych

76,3
17,5

6,2

82.4
13.5

4Д

85,7
10,5

3,8

p ro ces ja  Bożego C iała
ta k
nie
b rak

93,0
2,6

91,9
5,4

97,1
1,9

danych 4,4 2,7 1,0

p ie lg rzym ki

ta k
nie
b ra k
danych

80,7
14,9

4,4

79,7
13,5

6,8

77.1
16.2

6,7

19 J .  K e l l e r ,  art. cyt., 10.
21 T. C i o ł e k ,  J.  O l ę d z k i ,  A.  Z a d r o ż y ń s k a ,  W yrzeczy sko . 

O św ię to w a n iu  w  Polsce, B ia ły stok  1976, 11.



Postaw iono  h ipo tezę, że p o staw y  ap ro b a ty  określonych  nabożeństw  są 
w sk aźn ik iem  trw a ło śc i postaw  w obec tych  sym boli. A p ro b a ta  lub  d ezap ro ­
b a ta  określonego  nabożeństw a  n ie  je s t obarczona żadnym  zobow iązan iem  
m o ra ln y m  i n a  n eg a ty w n y m  do n ich  s to su n k u  n ie  ciąży  n iebezp ieczeństw o 
n ieo rto d o k sji w obec w y zn aw an e j w iary . Z decydow ana w iększość w  obu g e ­
n e ra c ja c h  u zn a je , że pow yższe n ab ożeństw a  i ob rzędy  na leży  kon tynuow ać. 
Jak k o lw iek  w sk aźn ik i p ro cen tow e ap ro b a ty  poszczególnych nabożeństw  są 
w ysokie , je d n a k  zaznacza ją  się n ieznaczne różn ice m iędzy  poko len iam i. N a j­
liczn ie j chęć k o n ty n u o w an ia  nabożeństw  w y ra ż a ją  m a tk i. O jcow ie częściej 
są  p rzek o n an i od m łodzieży o po trzeb ie  k o n ty n u ac ji nab o żeń stw  paźd z ie rn i­
kow ych , gorzk ich  żali i po sy p y w an ia  g łow y popiołem . M łodzież zaś liczniej 
n iż  ojcow ie ap ro b u je  n ab ożeństw a  m ajow e, drogę k rzyżow ą, p roces ję  Bożego 
C ia ła  i p ie lg rzym ki. Je d y n ą  fo rm ą  pobożności, n a jrzad z ie j ap ro b o w an ą  przez 
m a tk i, są  p ie lg rzym ki. P o s taw y  dezap ro b a ty  a  za razem  b ra k u  trw a ło śc i t r a ­
dyc ji w  obu g en e rac jach  najczęśc ie j u jaw n iły  się w  p rzy p ad k u  p ie lg rzym ek  
i posypyw an ia  głow y popiołem , u m łodzieży n ad to  w  p rzy p ad k u  n ab ożeństw a  
październ ikow ego.

Z arów no  rodzice, ja k  i m łodzież n a  p ie rw szy m  m ie jscu  s ta w ia ją  n ab o żeń ­
s tw a  m ajow e do M atk i Bożej i p roces ję  Bożego C iała . M łodzież i ojcow ie 
n a  d ru g im  m ie jscu  s ta w ia ją  n abożeństw a  zw iązane z m ęk ą  i śm ierc ią  C h ry ­
s tu sa , d la  m a te k  zaś b liższe je s t nabożeństw o  p aźdz ie rn ikow e do M atk i B o­
żej. A nalizy  te  w sk azu ją  n a  b ard z ie j m a ry jn ą  pobożność m a tek  an iże li 
o jców  i m łodego poko len ia . W spółczynnik i k o re la c ji ran g o w ej S p ea rm an a  
(ran g i u sta lono  n a  podstaw ie  odpow iedzi „ ta k ”) w sk azu ją , że im  częściej r o ­
dzice m a ją  po staw y  a p ro b a ty  w obec nabożeństw , ty m  częściej postaw y  p o ­
dobne posiada  m łode poko len ie  (m łodzież — ojcow ie rh o  =  0,920 p <  0,01; 
m łodzież — m a tk i rh o  =  0,883 p <  0,05; m a tk i — ojcow ie rh o  =  0,821 
p  0,05). P o staw y  o jców  i m łodzieży są  n a jb a rd z ie j zbieżne, rozbieżności 
zaś n a jczęśc ie j zachodzą m iędzy  po staw am i o jców  i m atek .

D alszym  naśw ie tlen iem  postaw y  w obec nabożeństw  je s t m o ty w ac ja  a p ro ­
b a ty  lu b  d ezap roba ty . M otyw y k o n ty n u o w an ia  nab o żeń stw  u ję to  w  cz te ry  
k a teg o rie  pozy tyw ne, w  jed n e j zaś g rom adzono  m o ty w acje  dezap ro b a ty  n a ­
bożeństw .
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M otyw acje M łodzież Ojcow’ie M atk i

K u lt Boga, p o d trzym yw an ie  w ia ­
ry , pog łęb ian ie  w ia ry 39,5 43,2 32,4
U czuciow ie p rzyw iązan ie , 
przeżycie 1,8 8,1 13,3
P o d trzy m y w an ie  tra d y c ji 21,1 12,2 17,1
P o m ag a ją  w  życiu 2,5 8,1 13,3
N ie należy  kon ty n u o w ać 1,0 9,5 10,5
B rak  danych 34,2 18,9 13,3

M łodzież — ojcow ie С =  0,315 p 0,001 
M łodzież — m a tk i С =  0,385 p ^  0,001

N abożeństw a p o w in n y  być k o n ty n u o w an e  zdan iem  re sp o n d en tó w  z tego 
pow odu, że są  fo rm ą  k u ltu  B oga i przez n ie  człow iek pog łęb ia  sw oją  w iarę . 
N abożeństw a  te  „pog łęb ia ją  re lig ijność  i u trw a la ją  w ia rę ” (m t); „u ła tw ia ją  
m od litw ę, są  zew n ę trzn y m  w y zn an iem  w iary , u ła tw ia ją  duchow ą łączność 
z B ogiem ” (O); „obrzędy  te  łączą  się z m oim i p rzek o n an iam i re lig ijn y m i” 
(m t). P rzez  n ie k tó ry c h  rodziców  nab o żeń stw a  te  tr a k to w a n e  są  jak o  obow iąz­
kow e p ra k ty k i; „obow iązkiem  każdego  k a to lik a  je s t  uczęszczanie n a  te  n a ­



b o żeń stw a” (m t), „są to  jed n e  z fo rm  w y p e łn ian ia  p rzy k azań  B ożych” (mt); 
„ je s t obow iązkiem  każdego  człow ieka dobre j w oli dla w łasnego  zbaw ien ia , 
a p rzy n a jm n ie j zb liżen ia  się do B oga” (O).

M otyw acje  m łodzieży są  b a rd z ie j w yw ażone i w y k azu ją  w ięcej św iad o ­
m ości w  ty ch  sp raw ach : „im  w ięcej fo rm  czci B oga, ty m  b ard z ie j u tw ie rd za  
się w ia rę ” (dz); „ rozm yślan ie  i m o d litw y  po zw ala ją  lep iej zrozum ieć pew ne 
p ra w d y ” (chł); „n abożeństw a po g łęb ia ją  n aszą  św iadom ość p rzynależności do 
C h ry s tu sa ” (chł); „pow odu ją  zw iększen ie  pobożności i zaw iązyw an ie  się 
w spó lno ty  p a ra f ia ln e j” (dz).

M otyw em  głów nie p rzez  s ta rsz ą  g en erac ję  p rzy taczan y m  je s t zaspoko je­
n ie  em o cjo n a ln e j s tro n y  re lig ijn o śc i o raz  w sp o m n ien ia  z la t  dz iec innych : 
„z n abożeństw am i ty m i je s te śm y  zw iązan i od la t, to  ju ż  n a m  w eszło w  k rew , 
w  te n  sposób odda jem y  B ogu i M atce  N a jw ię tsze j n aszą  m iłość i p rzy w iąza ­
n ie” (m t); „człow iek podn iesiony  na  duchu  w raca  pogodn iejszy  do codzien­
n y ch  obow iązków ” (m t); „bardzo  lu b ię  te  nabożeństw a , od dziecka zaw sze 
b ra łe m  udzia ł, chcia łbym , b y  m oje dzieci też  zaw sze chodziły” (m t); „są 
p ięk n e  (m ajów ki), dosto jne  (gorzkie żale), pe łne  rozw ag i n ad  tym , co było, 
co będzie (posypyw anie g łow y popiołem ), są  częścią naszej po lsk ie j t r a d y ­
c ji” (O); „d a ją  w yżycie się re lig ijn e  d la  w ie rzący ch ” (O).

M otyw em  często p rzy taczan y m  przez  m łodzież je s t chęć p o d trzy m an ia  t r a ­
dycji. N abożeństw a  te  „p o m ag a ją  w  p o d trzy m an iu  tra d y c ji re lig ijn e j” (chł); 
„należy je  k o n tynuow ać , pon iew aż to ju ż  sta ło  się tra d y c ją ” (chł); „w szyst­
k ie  te  n abożeństw a  w eszły  w  n aw y k  n a ro d u  i zw iązane są  z jego  h is to rią ; 
n ab o żeń stw a  i ob rzędy  są  p o lsk im  k a len d a rzem  i w eszły  do li te ra tu ry  
p ię k n e j” (O); ..nabożeństw o m ajow e, październ ikow e oraz go rzk ie  żale, 
a  p rzed e  w szystk im  d ro g a  k rzy żo w a to  w szystko  je s t b ard zo  p ięk n e  i g łębo­
k ie , człow iek w ted y  je s t b a rd zo  b lisko  B oga i p o w in ien  te  tra d y c je  k o n ­
ty n u o w ać  i uczyć je  sw oje dziec i” (mt).

N abożeństw a szczególnie d la  m a tek  s ta ją  się pom ocą w  życiu, w  t r u d ­
nościach  życia: „p ra k ty k i te  p o m ag a ją  znosić tru d n o śc i życiow e, są to n a ­
bożeństw a, k tó re  w p ro w ad za ją  człow ieka w  n as tró j sk łan ia jący  do m y śle ­
n ia  o in n y m  życiu” (m t); „nabożeństw a  te  u m acn ia ją  w ięzi pom iędzy  w ie ­
rzący m i” (m t); „ za sp o k a ja ją  po trzeby  psych iczne w  ciężkich  chw ilach  ży ­
c ia” (O).

W ypow iedzi m o ty w u jące  zbyteczność w yszczególnionych fo rm  nabożeństw  
p rzy taczan e  by ły  g łów nie przez  rodziców . U sto sunkow yw ali się oni p rz e ­
w ażn ie  do obrzędu  po sy p y w an ia  g łow y  nop io łem  i do p ie lg rzym ek . W p osy ­
p y w an iu  g łow y pop io łem  „n ie  w idzę żad n e j w ażności chw ili” (m t); „posypy­
w an ie  g łow y pop io łem  u w ażam  za n iep o trzeb n e” (m t); „n ie uw ażam  tego 
za p rzeżyc ie” (o); „to n ieh ig ien iczn e” (dz), „to je s t sym bolem  n a iw n y m ” (chł).

P ie lg rzy m k i n a to m ia s t „są m nie j is to tn ą  fo rm ą  w y zn an ia  w ia ry ” (m t); 
„p ie lg rzym ki n ie , bo w szędzie je s t  Bóg” (m t); „często u to żsam ian e  są  z w y ­
c ieczką” (o); „uw ażam , że w  dzisie jszym  życiu  p ie lg rzym ki n ie  p rzynoszą  
ju ż  tak ieg o  sk u tk u , ja k i p rzy n o s iły  100, 200 la t  tem u , są  po p ro s tu  n ie  b a r ­
dzo p rzysto sow ane  do w spółczesnych  w a ru n k ó w ” (mt).

Ci n a to m ias t, k tó rzy  w y raz ili n eg a ty w n e  po staw y  w obec w iększości lub  
w obec w szystk ich  n ab ożeństw , s tw ie rd za ją , że „n a jw ażn ie jsza  je s t M sza 
św., re sz ta  m szów , (sic!), ja k  go rzk ie  żale lu b  d roga k rzyżow a n ie  m usi być 
uczęszczana” (m t); „n ie  doskona lą  cz łow ieka” (o); „n ie  w ie rzę  w  to ” (o); „nie, 
bo je s t m a ła  fre k w e n c ja  w ie rn y c h ” (o).

P ro p o rc je  p rzy taczan y ch  m o tyw ów  nie są  jed n ak o w e. M łodzież najliczn ie j 
p rzy tacza  m o tyw y  w y n ik a jąc e  czy zw iązane z w ia rą  lu b  pow ołu je  się na  
trw a n ie  i trad y c ję . C h a rak te ry s ty czn y  je s t n a to m ia s t w ysok i odsetek  (34,1%) 
b ra k ó w  m o tyw acji. W ysoka często tliw ość ap ro b a ty  nabożeństw  i rów noczes­
n y  b ra k  m o tyw acji sw oich op in ii u  spore j ilości m łodzieży w y d a je  się w sk a ­
zyw ać, że n a  postaw y  a p ro b u jące  w p ły n ę ła  sam a szacow ność nabożeństw
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zw iązanych  z obrzędem  w y staw ien ia  N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu  lu b  z m ęką 
J ezu sa  C hrystu sa . J e s t to  w yraz  trw a n ia  w  tra d y c ji, ale bez u zasad n ien ia  
i  p rzek o n an ia . W ielkość za is tn ia ły ch  różn ic  w  m o ty w ac jach  dw u  pokoleń  
o b razu ją  is to tn e  s ta ty s ty czn ie  w spó łczynn ik i С P ea rso n a  i w sk azu ją  n a  za ­
ry so w u jące  się zm iany  w  m o ty w acji tra d y c y jn y c h  nabożeństw . D la m łodzie­
ży n ie  m a ją  n iem al znaczen ia  m o tyw y  przeżyciow e i uczuciow e oraz m o­
ty w ac je  pom ocy w  życiu. B rak  zaś m o ty w acji je s t w sk aźn ik iem  p rognostycz­
n y m  zm iany  p o staw  w obec tych  sym boli oznaczającym  pow olne ich  z a ­
rzucan ie .

S pecy fiką  re lig ijnośc i zako rzen ioną  g łęboko w  tra d y c ji n arodow ej je s t je j 
m ary jność . O gólnopolskie p ro g ram y  d u szp as te rs tw a  od w ie lu  l a t  skoncen ­
tro w a n e  by ły  w okół k u ltu  M ary i (W ielka now enna, w ęd ró w k a  kop ii obrazu  
М. B. C zęstochow skiej, p o n aw ian e  śluby  n a ro d u  itd .), a  pobożność k sz ta ł­
to w a ły  i obecnie k sz ta łtu ją  m ie jsca  odpustow e słynące  ła sk am i, dokąd  zm ie­
rz a ją  p ie lg rz y m k i21. Z ak ład a jąc , że ta k i m odel re lig ijnośc i fu n k c jo n u je  w  b a ­
d an y m  środow isku , postaw iono  p y tan ie , czy do tychczasow e fo rm y  k u ltu  M atk i 
Bożej na leży  p ropagow ać i czy  na leży  rozw ijać  in n e  fo rm y .

W ynik i p o tw ie rd za ją  założenie, gdyż n iem a l ca ła  p o p u lac ja  uw aża, że 
dotychczasow e fo rm y  k u ltu  m ary jn eg o  należy  p ropagow ać w śród  m łodzieży. 
D ow odziłoby to , że m odel odziedziczony od pop rzedn ich  poko leń  będzie p rze ­
k azy w an y  n as tęp n y m  pokoleniom . Po łow a b ad an e j p o p u lac ji uw aża, że m a ­
ry jn e  fo rm y  pobożności n ie  p ow inny  być jed y n y m i fo rm am i i na leży  p ro ­
pagow ać m łodzieży tak że  inne , now e fo rm y  pobożności. O bydw ie g enerac je  
s tan ę ły  p rzed  tru d n o śc ią  ok reś len ia , co to  m a ją  być za fo rm y . T w ierdzące 
odpow iedzi św iadczą  o zapo trzeb o w an iu  n a  inne , być m oże głębsze fo rm y  
nab o żeń stw  np. „dy sk u sy jn e  sp o tk an ia  n a  te m a ty  b ib lijn e ” (dz); „czytanie
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Czy należy  p ro p ag o ­
w ać w śród  m łodzieży ocena M łodzież O jcow ie M atk i

dotychczasow e fo rm y  
k u ltu  M atk i Bożej

ta k
nie
b ra k  danych

94,6
2,6
2,7

91,9
2,7
5,4

95,2
1.9
2.9

M łodzież — ojcow ie С — 0,007 
M łodzież — m a tk i С =  0,025

rozw ijać  rów nież  in ­
ne fo rm y  pobożności

ta k
nie
b ra k  danych

49,1
14,0
36,9

51.4
13.5 
35,1

67,6
11,4
21,0

M łodzież — ojcow ie С =  0,021 
M łodzież — m a tk i С =  0,190 p 0,02

P ism a  Ś w ię tego” (chł). W ysoki odse tek  b ra k u  danych  w  d ru g ie j części p y ta ­
n ia  je s t być może w y n ik iem  n ap ięc ia  m iędzy św iadom ością  po trzeby  innych  
fo rm  k u ltu  i n iem ożliw ością  ich ok reś len ia , lu b  je s t też  w y n ik iem  b ra k u  r e ­
f le k s ji n ad  tą  sp raw ą.

21 N a 332 m iejsc  odpustow ych  249 (75,0%) m a c h a ra k te r  m a ry jn y , 55 
(16,5%) nosi ty tu ł p a tro n a  różnych  św iętych , za ledw ie 28 (8,5%) posiada  p a ­
tro n a t Jezusa. Por. E С i u  p a k , K a to lic y zm  tr a d y c y jn y  w  Polsce, W arsza­
w a i Ö33, 17.



W spółczynnik i С P ea rso n a  w sk a z u ją  is tn ien ie  ciągłości p o s taw  w obec t r a ­
dycy jnego  m odelu  pobożności m a ry jn e j, m ożna też  p rzypuszczać, że przyszłość 
re lig ijnośc i po lsk ie j będzie też  m a ry jn a . P o staw y  m łodzieży są  bardzo  po­
dobne do po staw  rodziców  w  ocenie konieczności now ych  fo rm  pobożności. 
P oko len ie  s ta rsze  p rzek azu je  m łodszem u poko len iu  p rzek o n an ie  o po trzeb ie  
now ych  fo rm  pobożności oraz w ła sn ą  bezradność  w  o k reś len iu  sw oich po trzeb .

O brzędy  i ry ty  re lig ijn e  złączone z za jęc iam i i p ra c ą  codzienną oraz p o ­
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K o n ty n u ac ja  zw yczajów  
re lig ijn y ch

M łodzież 
o dom u

O jcow ie 
o dom u

M atk i 
o dom u

obe­
cnym

oprzy­
szłości

rodzi­
ców

wła­
snym

rodzi­
ców

wła­
snym

°//o °//o °//0 °//o o//0 °//0

1. P ośw ięcenie  pól 5,2 7,0 55,4 25,6 54,2 18,1
2. R obien ie  zn ak u  k rzy ża  p rzed  

ro zk ro jen iem  ch leba 27,1 21,9 74,3 51,3 76,1 43,8
3. P ozd row ien ie  ch rześc ijań sk ie 42,9 28,9 86,4 70,2 85,7 60,9
4. Ś p iew an ie  p ieśn i p rzed  k rz y ­

żem  lu b  k ap liczk ą  p rzy d ro żn ą 13,1 18,4 78,3 43,2 71,4 25,7
5. W ig ilijna  w ieczerza  — ła m a ­

n ie  się o p ła tk iem 96,4 91,2 97,3 85,1 99,0 97,1
6. Św ięcone — spożyw an ie  św ię­

conych d a ró w  n a  W ielkanoc 90,3 85,9 93,2 87,8 97,1 92,3
7. Ś p iew an ie  ko lęd  w  rodzin ie 81,5 73,6 93,2 85,1 99,0 90,4
8. Św iecen ie  g ro m n icy  w  czasie 

b u rzy 25,4 15,7 72,9 44,5 80,9 51,4
9. B łogosław ieństw o o jca i m a tk i 

p rzed  ślubem 54,3 57,8 81,0 70,2 94,2 60,9
10. P rzy jm o w an ie  księdza  z w i­

zy tą  d u szp as te rsk ą 86,8 78,0 87,8 81,0 96,1 88,5
U . Ś p iew an ie  ko lęd  pod oknam i 14,0 9,6 59,4 28,3 44,7 20,9
12 . U chy lan ie  czapki p rzed  k a p li­

cą, kościo łem , k rzy żem  itp . 78,5 57,0 91,8 72,9 96,1 72,3
13. Inne 1,0 — 2,0 2,7 — —

14. B rak  odpow iedzi 1.0 1,0 2,0 6,7 — 2,0

łączen ie  p ie rw ia s tk a  arty sty czn eg o  z re lig ijn y m  sta ło  się ź ród łem  zw yczajów  
re lig ijn y ch , k tó ry m i p rzepo jona  je s t lo k a ln a  k u ltu ra . Sym bole te  są  częścią 
życia  spo łeczno -ku ltu row ego  a w arto śc i re lig ijn e  s tan o w ią  część in te g ra ln ą  
k u ltu ry  i m im o p rzem ian  w  op in iach  lu b  in d y w id u a ln y ch  p rzek o n an iach  w a r ­
tości te  w  dalszym  ciągu  są  żyw otne w  zbiorow ości i k ażd y  n aw e t n ie św ia ­
dom ie odnosi się do n ich  zaw sze, ilek roć  id en ty fik u je  się z k u l tu rą  ś rodo ­
w isk a  22. Te w łaśn ie  sym bole re lig ijn e  b ęd ą  tre śc ią  dalszych  analiz . Z a p y ta ­
no za tem  rodziców  o o k reś len ie  s to su n k u  dz iadków  do ty ch  sym boli oraz 
m łodzież o w y rażen ie  op in ii o chęci k o n ty n u a c ji ty c h  sym boli w  przyszłym  
sam odzie lnym  życiu.

W  poko len iu  dziadków  n a jrzad z ie j p ra k ty k o w a n ą  tr a d y c ją  było  św ięce­
n ie  pó l i  śp iew an ie  ko lęd  pod oknam i. P ozosta łe  zw yczaje  zachow ane by ły

22 Por. E. С i u  p a k , K u lt re lig ijn y  i  jego  społeczne podłoże. S tu d ia  nad  
ka to lic y zm e m  p o lsk im , W arszaw a 1965, 33.
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n ie m a l w e w szystk ich  dom ach  rodz innych , na jczęśc ie j zaś w ig ilijn a  w ieczerza 
i spożyw an ie  św ięconych  p o k arm ó w  na W ielkanoc.

P oko len ie  rodziców  pow szechnie  k o n ty n u u je  zw yczaj w ig ilijn e j w ieczerzy , 
św ięcone w ie lkanocne , śp iew an ie  ko lęd  w  rodzin ie , p rzy jm o w an ie  księdza 
z w izy tą  d u szp as te rsk ą , u ch y lan ie  czapk i p rzed  k rzy żem  lu b  kap licą , p o zd ro ­
w ien ie  ch rześc ijań sk ie  o raz  b łogosław ieństw o  rodziców  p rzed  ślubem . Pozo­
s ta łe  zw yczaje  częściej są  za rzu can e  w  rod z in ach  n iż  ko n ty n u o w an e .

M łode poko len ie  w y raża  chęć zachow yw an ia  w  przyszłości zw yczajów  zw ią­
zanych  ze Ś w ię tam i Bożego N arodzen ia  i W ielkanocy : w ig ilijn a  w ieczerza, 
śp iew an ie  ko lęd  w  rodz in ie , p rzy jm o w an ie  k s ięd za  z w izy tą  d u szp as te rsk ą  
oraz św ięcone w ie lkanocne.

O kazu je  się, że im  częściej dz iadkow ie  k o n ty n u o w ali jak ie ś  zw yczaje, 
ty m  częściej w  podobnych  p ro p o rc jach  zw yczaje  te  zach o w u ją  rodzice oraz 
w  podobnych  p ro p o rc jach  zachow yw ać je  będzie w  p rzyszłości m łodzież. Z a ­
chow anie  p ro p o rc ji k o n ty n u o w an ia  zw yczajów  n ie  u k a z u je  k ie ru n k u  p rz e ­
m ian . P o ró w n an ie  w sk aźn ik ó w  p rocen tow ych  u k azu je  p roces zan ik u  n ie k tó ­
ry ch  zw yczajów . Z a k ła d a ją c  w ielkość 50% ja k o  w sk aźn ik  k o n ty n u a c ji zw y­
czaju , stw ierdzono  u rodziców  w ięcej e lem en tów  zm iany  n iż  k o n ty n u a c ji 
W  p rz y p a d k u  św ięcen ia  pól. śp iew an ia  p ie śn i pod  k rzy żem  i śp iew an ia  ko lęd  
pod oknam i. U  m łodzieży w yższy  sto p ień  zan ik u  n iż  trw a ło śc i m a ją  tra d y c je : 
ro b ien ie  zn ak u  k rzy ża  p rzed  ro zk ro jen iem  chleba, pozdrow ien ie  ch rze śc ijań ­
sk ie , śp iew an ie  p ie śn i pod  k rzyżem , św iecen ie  g ro m n icy  w  czasie b u rzy  
i śp iew an ie  ko lęd  pod oknam i. Z w yczaje  te  zw iązane są  z życiem  codzien­
nym , a  p o d staw ą  trw a n ia  n iek tó ry ch  je s t życie n a  w si. W ięcej e lem en tó w  
trw a ło śc i n iż  zm iany  stw ierdzono , p rzy  zw ycza jach  zw iązanych  z życiem  ro ­
dzinnym : sp o tk a n ia  ro d z in n e  p rzy  sto le  w ig ilijn y m  i n a  W ielkanoc, odw iedza­
n ie  rod z in y  przez  księdza, ro d z in n e  u roczystośc i ś lu b n e  o raz  w  o k azyw an iu  czci 
d la  m iejsc  k u ltu  re lig ijnego . S tw ierd zen ie  trw a ło śc i ty c h  tra d y c ji n ie  św iad ­
czy o ich  zupe łne j odporności n a  zm iany , lecz o m n ie j zaaw an so w an y m  p ro ­
cesie zm ian.

4. Sym bole osobow e i  rzeczow e

O soby, k tó re  dzięk i cechom  osob istym  u ja w n ia ją c y m  się w  zdolnościach , 
szlachetności, um ie ję tn o śc i pośw ięceń , b o h a te rs tw ie , n ie raz  nonsza lan c ji 
i p rzew ro tnośc i o deg ra ły  d u żą  ro lę  w  życiu sp o łeczno -ku ltu row ym , u ra s ta ją  
do ra n g i w zo ru  i sym bo lu  (np. Ju d asz , K olbe, R ey tan). W artośc i czy a n ty -  
w arto śc i rep rezen to w an e  p rzez  te  osoby w eszły  do dziedz ictw a k u ltu ro w eg o , 
a n o śn ik am i ty c h  w arto śc i s ta ły  się sym bole zw an e  sym bolam i osobow ym i. 
O bok sym boli osobow ych sp o ty k am y  zn ak i św ię te  s tanow iące  sa cru m  w  d a ­
n e j k u ltu rz e  23. Z n ak i te  z re g u ły  tw o rzą  podstaw ow y  e lem en t k u ltu r  re lig ij­
nych , m a ją  sw ą genezę, n ie ra z  bard zo  s ta ro ży tn ą , są  u trw a lo n e  i p o w ta rzan e  
w  fo rm ie  p rzedm io tu , sym bolu  g raficznego  lu b  odpow iedniego  gestu . N osze­
n ie  odpow iedniego  zn ak u  np. k rzy ża , gw iazdy , sw asty k i je s t  w idocznym  do­
w odem  przyna leżnośc i cz łow ieka do dan e j g ru p y , m a n ife s ta c ją  s tan o w isk a , 
pog lądu , w y znan ia . Z n ak i te  są  też  ściśle zw iązane z m echan izm am i w a r to ­
śc iow an ia  dóbr, o k re ś la ją  w  sposób w idoczny  i k o n w en c jo n a ln y  m iejsce  ty ch  
dób r w  h ie ra rc h ii u . N iek tó re  sym bole osobow e i rzeczow e b ędą  tre śc ią  d a l­
szych analiz.

Sym bolem  ch rześc ijań sk ie j doskonałości je s t  św ię ty . Św ięci odeg ra li w  h i­
sto rii K ościoła b a rd zo  dużą  ro lę. O żyw ienie życia  re lig ijnego , in sp iro w an ie

Λ  P o r. H . C a r r i e r ,  P sychosociologie de l’appartenance  re lig ieuse , R o­
m e 1960, 254. Рог. H. B a r n e t ,  C hristnas in  A m er ica n  C u ltu re , P sy ch ia try  
9(1946)51—65.

u  K . Ż y g u l i k i ,  W stęp  do zagadn ień  k u l tu r y ,  W arszaw a  1972, s. 50.



odpow iedniej św iadom ości re lig ijn e j w iązało  się n iem a l zaw sze z p o jaw ien iem  
się i  dz ia ła lnośc ią  św ię tych . K u lt św ię tych  w  P o lsce w y raz ił się  n a js iln ie j 
w  dziedzin ie  o b rzęd o w o -re lig ijn e j i obyczajow ej. Z  k u lte m  ty m  zw iązane  
by ły  zw yczaje  odpustow e, n a d a w a n ie  im ion , posty , w ig ilie , tw órczość a r ty ­
s ty czn a  i tp . 25 In te re su ją c y m  je s t s to sunek  b ad an y ch  g en e rac ji do k u ltu  św ię­
tych .
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Czy św ięci zdan iem  P ana(i) zas łu ­
g u ją  n a  sp e c ja ln ą  cześć M łodzież O jcow ie M atk i

zdecydow anie ta k 35,1 66,2 61,9
racze j ta k 54,4 17,6 27,6
racze j nie 2,6 2,7 —
zdecydow anie nie 0,9 2,7 —
tru d n o  pow iedzieć 7,0 6,8 10,5
b ra k  danych — 4,0 —

M łodzież — ojcow ie С =  0,293 p  ^  0,001
M łodzież — m a tk i С =  0,307 p 0,001

U trzy m u je  się p rzek o n an ie , że św ię tym  należy  się sp ec ja ln a  cześć. R óżnica 
m iędzy  p o k o len iam i po lega n a  sile p rzek o n an ia  o należności czci św ię tym , 
a m ianow icie  w iększość m łodzieży  określa , że cześć św ię ty m  się „ racze j” n a ­
leży. P o staw y  n eg a ty w n e  i b ra k  zd an ia  n a  te n  te m a t sp o ty k a  się w  obu 
g e n e rac jach  w  jed n ak o w e j p ro p o rc ji. W ysokość w spó łczynn ików  С P ea rso n a  
o b razu je  na tężen ie  różn ic  m iędzy  poko len iam i, k tó re  w y n ik a ją  ze zm iany  
s to p n ia  p rzek o n an ia  o konieczności i p o trzeb ie  czci św iętych .

M otyw ację  czci św ię ty ch  u ję to  w  cz te ry  k a teg o rie  pozy tyw ne ocen ia jące  za ­
sadność k u ltu  św ię ty ch  o raz  w  je d n ą  k a teg o rię  z aw ie ra jącą  oceny nega tyw ne .

M o ty w acja  czci św ię tych M łodzież O jcow ie M atk i

Z asłuży li n a  to , pośw ięcili się d la
sp raw y 21,9 36,5 39,0

S ą b o h a te ra m i p rzek racza jący m i 
n o rm a ln y  s ta n

Są w zorem  do n a ś lad o w an ia 8,8
34,2

6,7 7,7
S ą u  Boga i m od lą  się  za n am i 25,7 21,9
M otyw y n eg a ty w n e 1,7 12,2 12,4
B rak  danych 1,8 6,7 —

31,6 12,2 19,0

M łodzież — ojcow ie С =  0,321 p 0,001
M łodzież — m a tk i С =  0,305 p  0,001

S tarsze  poko len ie  najczęśc ie j go tow e je s t  oddaw ać  cześć św ię ty m  ze 
w zg lędu  n a  to, że m a ją  zasługę  i  pośw ięcili się  d la  sp raw y : „są  to  ludzie , 
k tó rzy  żyli w ed ług  p rz y k a z a ń  B ożych i sw oim  postęp o w an iem  zasłuży li n a  
szacu n ek ” (m t); „zasłuży li n a  to  n ad zw y cza jn y m  um iło w an iem  B oga” (m t); 
„pośw ięcili życie d la  in n y c h ” (m t); „d la tego , że pośw ięca ją  na jw y ższą  w arto ść , 
n a w e t życie” (o); „są to  ludzie , n a  k tó ry c h  Bóg liczy ł i  m y m usim y  być n im i” 
(o). W podobny  sposób m o ty w u je  m łodzież ty lko  n ieco  rzad z ie j: „są  to  ludzie

25 E. С i u  p a k , K a to lic y zm  tr a d y c y jn y  w  P olsce, dz. cy t., 17.



am b itn i, n ies ły ch an ie  w y trw a li, tw a rd z i” (chł); „by li to  ludzie , k tó rz y  um oc­
n ili i rozszerzy li w ia rę  ch rze śc ijań sk ą  sw o ją  p o s ta w ą ” (chł); „w iększość z 
n ich  pośw ięciła  sw oje życie d la  d o b ra  ludzkośc i” (chł).

N ieliczna część p o p u lac ji uw aża, że cześć św ię ty m  należy  się d la tego , że 
z pow odu sw ej n iep rzec ię tn o śc i s ta li się  b o h a te ram i: „są  to  ludz ie  b ard zo  
m ąd rzy ” (m t); „sw oim  życiem  z iem sk im  d a li w y raz  silne j w oli o p ie ran ia  się 
p o k u so m ” (m t); „są to  ludzie  szczególni, b ard zo  dobrzy , p o s iad a jący  ogrom ną 
w olę, szczególnie czym ś się w y ró żn ia jący ” (o); „są  f i la ra m i w ia ry  i d um y  
n a ro d o w e j” (o). Z d an iem  m łodzieży należy  im  się cześć „za trz y m a n ie  się 
n ie ra z  za cenę życia w łasn y ch  p rz e k o n a ń ” (chł); „ ludzie ci p o tra f ili znaleźć 
cel w  życiu, zrozum ieć  sens życia” (chł); „żyli d la  B oga i ludz i zap o m in a jąc  
o sob ie” (dz); „są to  idea ły , k tó ry m  sza ry  człow iek n ie  d o ró w n u je ” (dz).

O bydw ie g en e rac je  a szczególnie m łodzież u w aża  św ię ty ch  za w zó r do n a ­
ślad o w an ia : „św ięci są  d la  m n ie  p ięk n y m  drogow skazem ” (m t); „są p rz y k ła ­
dem  g łębokiej w ia ry , poko ry , m iłości B oga i b liźn iego” (m t); „każdy  człow iek 
pow in ien  m ieć sw ego św iętego  jak o  p rzy k ład  życiow y” (o); „oni poszli ciężką 
drogą, po k tó re j i  m y  m usim y  p rze jść” (chł).

S ta rsze  poko len ie  dośw iadczyło  w ie le  pom ocy  od św ię ty ch  i ty m i dośw iad ­
czen iam i m o ty w u je  ich  cześć: „przez p ro śb y  i m od litw ę  św iętego  o trzy m u je ­
m y  ła sk i” (m t); „oni by li i są  te ra z  w  n ieb ie  ob lu b ień cam i P a n a  B oga i M atk i 
N a jśw ię tsze j” (m t): „to  je s t p ośredn ic tw o  w  m o d litw ach ” (m t); „pom aga ją  
n am  się zbaw ić” (o); „ich cześć pom ogą w  p rzy w o łan iu  (m istycznym ) n a  po ­
m oc, n p . św . A n ton iego , ja k  się coś zgubi. D ośw iadczy łem  to  w ie lo k ro tn ie . 
P o m ag a ł” (o).

N ieliczna g ru p a  o jców  po d a ła  m otyw y , dlaczego n ie  w idzi p o trzeb y  czci 
św ię tych . M otyw y te  sp ro w ad za ją  się do b ra k u  w ia ry  w  św ię tych : „n ie  w ie ­
rzę w  św ię ty ch ” (o); „n ie  m a św ię tych  n a  ty m  św iecie” (o); „oni też  byli 
ludźm i, a  z ludźm i to  ró żn ie  b y w a” (o); do b ra k u  w iadom ości o n ich : „nie 
znam  ich  b liż e j” (o); „człow iek n ie  w idzia ł ich  i n ie  w ie ja k  p o stęp o w ali” (o); 
oraz do b ra k u  ich  ak tu a ln o śc i: „żyli w  różnych  ok resach , k ied y  by ły  różne 
ideały  życiow e, np. średn iow iecze” (o); „szczególny k u lt  m am  d la  M atk i N a j­
św iętszej i P a n a  Jezu sa , in n i św ięci są  d la  m n ie  m n ie j w ażn i”.

S ta rsze  poko len ie  m o tyw y  sw e w y p ro w ad za  racze j z w ia ry  — zasłuży li 
n a  to , są  u  B oga i m od lą  się za n am i. M łodzież zaś sw ą  m o tyw ację  op ie ra  
g łów nie n a  tym , że są  w zo rem  do n a ś lad o w an ia  a  za razem  są  b o h a te ram i. 
B ardzo sym po tom atycznym  z jaw isk iem  je s t w ysok i p ro cen t b ra k u  m o tyw acji 
u m łodzieży. W ysoki p ro c e n t u zn a ją cy  zasadność czci św ię tych  p rzy  je d n o ­
czesnym  z jaw isk u  b ra k u  m o ty w acji u  m łodzieży  (co trz ec ia  osoba) m oże być 
o b jaw em  trw a n ia  p rzy  k u lc ie  św ię tych  n a  zasadzie  p rzy zw y cza jen ia  i d e ­
k la ra c ji, a n a d to  dow odzi b ra k u  pog łęb ionych  u zasad n ień  w iary .

R óżnice w  m o ty w ac jach  obu poko leń  są  is to tn e  i w y n ik a ją  n ie  ty lko  
z różnorodności m otyw ów , lecz tak że  z n ieu m ie ję tn o śc i u m o ty w o w an ia  czci 
przez m łodzież, co w skazyw ałoby  n a  d o k o n u jący  się p roces zm iany  tra d y c ji 
do tyczących  k u ltu  św iętych .

W tra d y c ji re lig ijn e j fu n k c jo n u je  ca ły  szereg  sym boli konw encjona lnych , 
rzeczow ych, k tó ry m  pow szechn ie  p rzy p isy w an o  d użą  w arto ść , z tego  też  
w zględu  eksponow ane by ły  n a  p ierw sze  m ie jsca  w  dom ach  i  m ieszk an iach  
rodzinnych . Z m ian a  s ty lu  życia  o raz  p roces la icy zac ji d o tk n ą ł tak że  dziedzi­
nę  sym boli re lig ijn y ch . S tąd  p y tan ie  o sto su n ek  do sym boli rzeczow ych w  ży­
ciu codziennym .

W  obydw u poko len iach  p roces la icy zac ji w  bard zo  n ie licznym  s topn iu  
do tk n ą ł dziedzinę sym boli re lig ijn y ch  rzeczow ych, gdyż n iem al ca ła  p o p u la ­
c ja  uw aża, że w  dom ach  pow inny  być obok ozdób św ieck ich  tak że  obrazy  
0 .t r .e.®c* re lig ijn e j. S ta rsze  poko len ie  najczęśc ie j w ym ien ia  k rzyż  i obrazy  
re lig ijn e . P o k o len ie  m łodzieży  p re fe ru je  noszen ie  n a  szyi m ed a lik a  i k rz y ­
żyka, zaś rzadzie j od rodziców  uw aża, że na leży  w  sam ochodach  um ieszczać 
em b lem aty  re lig ijn e  i n a  śc ian ach  obrazy . Jed y n ie  n ie liczne jed n o s tk i p re -
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Czy zdan iem  P ana(i) na leży
M łodzież O jcow ie M atk i

»/o °/o °/o

w ieszać n a  śc ian ie  obrazy
re lig ijn e 63,1 74,3 87,6
w ieszać  n a  śc ian ie  k rzyż 71,0 85,1 82,8
nosić n a  szyi m ed alik  lu b  k rzy ży k 73,6 66,2 71,4
um ieszczać w  sam ochodzie
em b lem aty  re lig ijn e 33,3 59,4 58,1
w ieszać  n a  śc ian ie  ty lk o  św ieck ie
ozdoby 3,5 8,1 2,8
b ra k  danych —■ 2,7 —

ie r u ją  św ieck ie  ozdoby m ieszkań . W  p o staw ach  w obec ty ch  sym boli zauw aża  
się m a łe  n a tężen ie  zm ian.

W yn ik i an a liz  u k a z u ją  trw a ło ść  oraz  proces zm ian  p o staw  w obec sy m ­
bo li re lig jn y ch  o k ie ru n k u  od w iększej w iernośc i trad y c jo m  w  poko len iu  
s ta rszy m  do m nie jsze j w iern o śc i w  poko len iu  m łodzieży. N asilen ie  zm ian  
w  poszczególnych dziedz inach  sym boli n ie  je s t  jednakow e.

N a jw ięk szą  odporność n a  zm iany  zachow ała  dziedz ina  sym boli s a k ra ­
m en ta ln y c h , nab o żeń stw  p a ra litu rg ic z n y c h  w y n ik a jąc y ch  szczególnie z m a ­
ry jn eg o  p ro filu  re lig ijn o śc i po lsk ie j i  czci św ię tych  o raz  sym boli rzeczow ych. 
N ajw iększe  nasilen ie  zm ian  u jaw n iło  się w  p o staw ach  w obec b łogosław ieństw  
m a ją c y c h  zw iązek  z ro k iem  litu rg iczn y m  i k u l tu rą  ro ln iczą , a  n ie  m a jący ch  
bezpośredn iego  zw iązku  z życiem  ro d z in n y m  lu b  osobistym , w obec zw ycza­
jó w  re lig ijn y ch  zw iązanych  jed y n ie  z fo lk lo rem .

Z a ry so w u jący  się p ro ces  zm ian  m a różne  n a tężen ie  i różne  fo rm y :
— w  p o staw ach  w obec sym boli sa k ra m e n ta ln y c h  zm iana  u ja w n iła  się w  fo r­

m ie p o staw  se lek ty w n y ch  (1 /4  popu lacji);
— tra d y c y jn e  n ab o żeń stw a  m łodzież m o ty w u je  częściej w ia rą  i  trw a n ie m  

w  tra d y c ji n ie  zaś p rzeżyciem  i uczuciow ością; duży  p ro cen t m łodzieży 
w y d a je  się trw a ć  p rz y  ty c h  tra d y c ja c h  m n ie j św iadom ie, gdyż b ra k  im  
uzasad n ien ia ;

— w  m o tyw ach  czci na leżn e j św ię ty m  m łodzież częściej a k c e n tu je  ich  w zór 
do n a ś lad o w an ia  i  b o h a te rs tw o , rzadz ie j zaś chęć zn a lez ien ia  u  n ich  p o ­
m ocy czy m o tyw y  w iary .

T rw ałość  an a lizow anych  sym boli m a  zw iązek  z życiem  rodz innym , co 
oznacza, że im  b a rd z ie j ja k iś  sym bo l tra d y c ji re l ig ijn e j m a  bezp o śred n i zw ią­
zek z życiem  w spó lno ty  ro d z in n e j i  osob istym  zaangażow an iem , ty m  od zn a­
cza się  w iększą  trw a ło śc ią . W ydaje  się, że p roces zan ik u  in n y ch  sym boli 
w  p rzyszłych  poko len iach  będzie  w p ro s t p ro p o rc jo n a ln y  do zm iany  k u ltu ry  
ś ro d o w isk a  i z an ik u  fo lk lo ru .

k s . K a zim ie rz  R ycza n , L u b lin


